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Scenariusz przedstawienia kukiełkowego
 pt.„Królowa Śniegu”
Obsada:       Narrator, Gerda, Kay, Królowa Śniegu, Laponka, Finka, Książę i Księżniczka,                

                         Mała  Rozbójniczka, Ren, Gołębie, Wrona.
Wykorzystano: H. Ch. Andersen „ Królowa Śniegu”, 

                          A.Vivaldi „Jesień” cz.I Allegro, „Zima” cz.III Allegro, „Wiosna”cz.I Allegro

                          C.Saint- Saens „Łabędź”,P. Czajkowski „Taniec chiński”, E.Grieg „Poranek”,
                          „W grocie króla gór”.

 Uwagi:              Scenariusz został wykorzystany przy opracowywaniu tematów „W kręgu baśni”.

                          W ramach edukacji artystycznej uczniowie wykonali dekoracje i kukiełki, a także      

                          zapoznali się z utworami wykorzystanymi jako tło muzyczne.

Część I
 Dekoracja: Okna mieszkania. Na parapecie w skrzynce kwitną róże. 
Podkład muzyczny: „Jesień”A. Vivaldi cz.I Allegro 
NARRATOR: Żył sobie niegdyś złośliwy czarodziej. Całą jego przyjemnością było dokuczać ludziom, czynić źle, ze wszystkiego się wyśmiewać i każdą rzecz przedstawić z najgorszej strony. Wymyślił wreszcie takie sztuczne zwierciadło, iż wszystkie rzeczy piękne i dobre wyglądały w nim szkaradnie. Za to rzeczy złe było w nim widać doskonale. Tym sposobem cały świat w tym zwierciadle był brzydki i zły, a nic na nim nie było pięknego. Cieszył się zły czarodziej, ale to mu nie wystarczało. Uczniowie jego postanowili zanieść zwierciadło aż do nieba. Niechże i aniołowie spojrzą w nie, choć raz. A może i sam Pan Bóg… Im wyżej lecieli z lustrem, tym bardziej wszystko się wykrzywiało, zaledwie mogli je utrzymać. Wtedy lustro zadrżało tak straszliwie, że wypadło im z rąk na ziemię, gdzie rozsypało się na tysiące milionów odruchów. Jeżeli taki proszek wpadł komuś do oka, to ten człowiek widział wszystko zmienione. Nie widział wokół nic dobrego i pięknego. Za to najgorsze rzeczy widział jasno i wyraźnie. Gorzej jeszcze, jeżeli okruszyna wpadła, komu do serca. Nieszczęśliwy tracił uczucie; serce jego stawało się kawałkiem lodu i nikogo nie mógł kochać, wszyscy stawali mu się obcy.
Podkład muzyczny: „Jesień” A. Vivaldi cz. I Allegro 
                   W dalekim mieście na Północy mieszkało dwoje dzieci. Nie byli bratem i siostrą, ale kochali się jak rodzeństwo. Zima trwała tam bardzo długo, a mróz malował na szybach śnieżne kwiaty. Kiedy wreszcie nadchodziło upragnione lato, Kay i Gerda siadywali na ławeczce przed pnącą różą, wyhodowaną w skrzynce. Chociaż ubodzy, czuli się szczęśliwi. Pewnego dnia właśnie oglądali książkę z obrazkami.
KAY: Coś ukuło mnie w serce! O! A teraz coś mi wpadło do oka!

GERDA: Pokaż! Zaraz ci wyjmę!

KAY: Dlaczego płaczesz? Tak brzydko wyglądasz! Patrz, jak te róże krzywo rosną. 

NARRATOR: Od tej chwili Kay zmienił się zupełnie. Zaczął przedrzeźniać swoją ukochaną babcię i innych ludzi. Dokuczał Gerdzie. I tak minęło lato, jesień, przyszła zima.

KAY: Zobacz, pada już śnieg. Płatki śniegu są takie piękne. Idę na sanki! Na ten plac, gdzie bawią się chłopcy.
NARRATOR: I poszedł. Na placu chłopcy przywiązywali swoje sanki do chłopskich wozów i jechali spory kawałek drogi. Kiedy tak bawili się, nadjechały jakieś wielkie sanie. W środku siedziała biała dama we wspaniałym futrze. Skinęła głową na Kaya. Kay przywiązał swoje saneczki do dużych sań i jechał coraz prędzej i prędzej w nieznaną, białą przestrzeń. Nie domyślał się wcale, że ta jaśniejąca bielą dama, to Królowa Śniegu.

KRÓLOWA: Otul się Kayu moim szalem. Czy zimno Ci jeszcze?

NARRATOR: Królowa spytała Kaya i pocałowała chłopca w czoło. Pocałunek był zimniejszy od lodu, dotarł prosto do serca. Królowa pocałowała chłopca jeszcze raz, i wtedy zapomniał o Gerdzie, o babci, o swoim domu.
Część II
Zdjęcie z dekoracji skrzynki z różami.Okna zamku.

Podkład muzyczny: „Łabędź” C. Saint- Saens z cyklu „ Karnawał zwierząt”.

NARRATOR: A co się działo z Gerdą, gdy Kay nie wracał? Martwiła się bardzo, bo nikt nie wiedział, gdzie Kay się podział. Gdy minęło wiele dni, postanowiła wyruszyć na poszukiwania.
WRONA: Kra! Kra!... Dzień dobry! Dokąd idziesz sama?

GERDA: Idę szukać Kaya. Czy przypadkiem nie widziałaś małego chłopca?

WRONA: To możliwe, to bardzo możliwe!

GERDA: Naprawdę? Powiedz szybko!

WRONA: Spokojnie, spokojnie. Myślę, że to mógł być mały Kay. Ale na pewno zapomniał o tobie mieszkając u księżniczki. 

GERDA: To on mieszka w zamku?
WRONA: Było to tak. Księżniczka ogłosiła, że wyjdzie za miłego i mądrego młodzieńca. Zjawiły się wielkie tłumy, ale nikt nie podobał się księżniczce. Dopiero trzeciego dnia na zamek przyszedł chłopiec bez konia mi karety, ubogo ubrany, ale o wesołych oczach, pięknych włosach i on właśnie został wybrany.

GERDA: To był Kay!

WRONA: Jeśli chcesz, zaprowadzę cię na zamek. Mieszka tam moja narzeczona wrona i ona na pewno pomoże nam się dostać do księżniczki i księcia.
Podkład muzyczny: „Taniec chiński” P. Czajkowski
GERDA: Kayu!!!

NARRATOR: Ale to nie był Kay. Miał tylko podobny do niego kark. Był młody i piękny. Wtedy Gerda zapłakała i opowiedziała całą swoją historię i wszystko, co zrobiły dla niej wrony.
KSIĄŻĘ I KSIĘŻNICZKA: Biedna dziewczynko, nie martw się pomożemy ci.
NARRATOR: Na drugi dzień, Gerda dostała buciki i mufkę. Ubrano ją ślicznie, a kiedy miała odjechać, czekała na nią przed bramą kareta z czystego złota.
Część III
Dekoracja: Ruiny zamku i las.

Podkład muzyczny: „ W grocie króla gór” E. Grieg

MAŁA ROZBÓJNICZKA: Zostawcie ją w spokoju. Chcę się z nią pobawić.

NARRATOR: Tak wołała rozbójniczka do zbójców, którzy zatrzymali piękny powóz, w którym podróżowała Gerda. W ten sposób uratowała dziewczynkę i zawiozła ją do zbójnickiego zamku. W wielkiej, zadymionej sali na środku kamiennej podłogi palił się ogień. Wysoko na belkach siedziało mnóstwo gołębi. W kącie przywiązany był ren.
MAŁA ROZBÓJNICZKA:Wszystko to moje i ma mi służyć. A ty pewnie jesteś księżniczką?

GERDA: Nie! Wyruszyłam w daleką drogę szukać małego Kaya, którego kocham. Dobrzy ludzie i zwierzęta pomogli mi.
MAŁA ROZBÓJNICZKA:Teraz śpij! Jutro coś wymyślimy.

GOŁĘBIE: Grr…Gr… Widzieliśmy małego Kaya. Siedział w saniach Królowej Śniegu, które unosiły się nad lasem.

GERDA: Co mówicie? Dokąd pojechała Królowa? Czy wiecie coś o tym?

GOŁĘBIE: Pewnie pojechała do Laponii, bo tam jest śnieg i lód. Spytaj tego rena.

REN: Tam jest śnieg i lód. Tam jest dobrze i pięknie. Skacze się swobodnie po wielkich, błyszczących dolinach. Królowa Śniegu ma tam swój letni namiot, ale jej stały zamek stoi wysoko nad biegunem północnym. 
GERDA: Czy wiesz, gdzie leży Laponia?

REN: Któż ma lepiej wiedzieć ode mnie. Tam się urodziłem i wyrosłem.

MAŁA ROZBÓJNICZKA: Miałabym straszną ochotę połechtać cię jeszcze nożem, bo jesteś taki zabawny, ale trudno, odwiążę twój sznur i pomogę ci się dostać do Laponii. Tylko nie wolno ci oszczędzać nóg. Musisz zaprowadzić tę małą dziewczynkę do pałacu Królowej Śniegu, gdzie jest jej towarzysz zabaw. Słyszałeś pewnie to, co ona opowiadała, bo mówiła dosyć głośno, a ty zawsze podsłuchujesz.

NARRATOR: Kiedy wszyscy zbójcy usnęli, mała rozbójniczka posadziła Gerdę na grzbiecie rena, dała jej jedzenie na drogę, a ren zaczął biec na Północ coraz prędzej i prędzej.
Część IV
Dekoracja: Lodowy krajobraz, stara chata.
Podkład muzyczny: „Taniec chiński”P. Czajkowski 

NARRATOR: Zatrzymali się przed małym nędznym domkiem. Dach pochylał się aż do ziemi. W domku nie było nikogo prócz starej Laponki, która stojąc przy lampie smażyła rybę. Ren opowiedział całą historię Gerdy, ale najpierw swoją własną, bo uważał, że ta jego jest o wiele ważniejsza, a Gerda była tak zmarznięta, że nie mogła wcale mówić.
LAPONKA: Ach, wy biedacy. Macie jeszcze daleką drogę przed sobą. Musicie przebiec jeszcze sto mil, aż tam, gdzie rozsiadła się Królowa Śniegu. Napiszę parę słów do Finki, która mieszka daleko na Północy. Ona da wam lepsze wskazówki niż ja.
NARRATOR: Laponka napisała list i wyprawiła ich w dalszą drogę. Pędzili przez całą noc, aż dotarli do domu Finki. Kobieta była mała i bardzo brudna. W domku było bardzo gorąco. Zaraz rozebrała małą Gerdę. Zdjęła z niej rękawice i buciki, żeby nie było jej za gorąco. Potem ren opowiedział jej najpierw swoją historię, a potem dzieje małej Gerdy, a Finka błyskała mądrymi oczami, ale nic nie mówiła.
REN: Wszyscy wiedzą, że jesteś bardzo mądra. Czy możesz pomóc Gerdzie w odzyskaniu Kaya?
FINKA: Mały Kay jest u Królowej Śniegu i jest pewien, że to najlepsze miejsce na świecie, a to, dlatego, że ma w sercu kawałek szkła z zaczarowanego lustra i okruszek w oku. Trzeba mu to wyjąć, inaczej nie stanie się nigdy prawdziwym człowiekiem. Królowa zachowa nad nim swą moc.

REN: Czy nie mogłabyś dać małej Gerdzie czegoś takiego, żeby stała się mocniejsza od innych?
FINKA: Nie mogę jej użyczyć większej mocy niż ta, którą posiada. Czyż nie widzisz, jaka jest potężna? Czy nie widzisz jak jej muszą służyć ludzie i zwierzęta? Jak udało się jej przejść przez świat na bosych nóżkach? Nie powinna myśleć, że to myśmy jej użyczyli tej potęgi. Ona tkwi w jej sercu. Skoro jej samej nie uda się dostać do Królowej Śniegu i uwolnić Kaya, to my jej nic nie pomożemy. O dwie mile stąd zaczyna się ogród Królowej Śniegu. Tam zanieś dziewczynkę. 
NARRATOR: Potem Finka uniosła małą Gerdę, posadziła ją na grzbiecie rena, a ten popędził, jak mógł najprędzej.

Dekoracja: Pojawia się fotel Królowej Śniegu.

Podkład muzyczny: „Zima” A. Vivaldi cz. III Allegro

NARRATOR: Tymczasem mały Kay w pałacu Królowej Śniegu, w wielkiej, zimnej sali bawił się lodową łamigłówką. W jego oczach figury te były nadzwyczajne i niezwykłej wagi. Przyczyniał się do tego okruch szkła, który Kay miał w oku. Kay składał całe figury, które tworzyły napis, ale nie udało mu się ułożyć słowa, na którym mu właśnie zależało. Słowem tym była „WIECZNOŚĆ”. Królowa Śniegu oświadczyła:

KRÓLOWA ŚNIEGU: Jeżeli uda ci się ułożyć to słowo, staniesz się zupełnie niezależny. Podaruję ci cały świat i na dodatek parę nowych łyżew. Teraz pomknę daleko do ciepłych krajów.

NARRATOR: Kay został zupełnie sam w olbrzymiej lodowej Sali, przyglądał się kawałkom lodu i myślał, myślał, aż w końcu coś w nim zatrzeszczało. Siedział zupełnie sztywno i cicho. Mogło się zdawać, że zamarzł. I wtedy właśnie mała Gerda weszła przez ogromne wrota do pałacu. Zobaczyła Kaya, poznała go, rzucił mu się na szyję, objęło go mocno i zawołała:
GERDA: Kayu, drogi Kayu! Nareszcie cię odnalazłam.

NARRATOR: Ale on siedział zupełnie cicho, sztywny i zimny. Wtedy zapłakała mała Gerda gorącymi łzami, które spłynęły na pierś chłopca. Dostały się aż do jego serca. Roztopiły kawałki lodu i wchłonęły okruszynę szkła.

KAY: Gerdo, kochana mała Gerdo! Gdzieś była tak długo? I gdzie ja byłem?

Dekoracja: Dom rodzinny dzieci. Na parapecie w skrzynce kwitną róże.

Podkład muzyczny: „Wiosna” A. Vivaldi cz. I Allegro
NARRATOR: Pewnie domyślacie się, że teraz wszystko już potoczyło się szczęśliwie. Mała Gerda pokonała daleką drogę, mimo mrozu i śniegu, i odnalazła Kaya. Razem mogli, więc wracać do domu. Ren nakarmił ich ciepłym mlekiem i zawiózł do chaty Finki, gdzie mogli się ogrzać i odpocząć. Zimne wichry cichły na ich widok. Mała rozbójniczka spotkana na powrotnej drodze, obiecała ich odwiedzić. Kay i Gerda poszli trzymając się za ręce. A gdy tak szli, trzymając się za ręce zrobiła się cudowna wiosna. Wszystko kwitło i zieleniało. Dzwony biły w kościołach i dzieci poznały wysokie wieże i wielkie miasto. Było to miasto, w którym się wychowali. Poszli, więc przez ulicę aż do domu babci. Weszli na schody. Znaleźli się w pokoju, gdzie wszystko stało na tym miejscu, co dawniej, ale przechodząc przez drzwi spostrzegli, że byli już dorosłymi ludźmi. Róże w skrzynce zaglądały w otwarte okna. Kay i Gerda zapomnieli o złym śnie, o zimnej Królowej Śniegu.
Podkład muzyczny „Poranek” E.Grieg
